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TROCHĘ GOSPODARCZEGO PA- 
TRJOTYZMU. 


Madryt. (Pat.) Jeden z najpoważniej- 
szych dzienników republikańskich „La 


Obecne napięcie stosunków pomię: 
dzy Polską a Gdańskiem tłomaczy „La 


Luz” zamieścił p. t. „Niemcy, Polska i|Luz"” faktem bpanowania Wolnego Mia- 


Gdańsk“ obszerny artykuł, w którym 
broni odwiecznych praw Polski do Po- 


W umysłach najszerszych warstw |morza i Gdańska, wykazując rażący 
społecznych odbywa się godny uznania |brak uzasadnienia argumentacji propa- 


proces wzrastającego zainteresowania 
dla spraw gospodarczych. Począwszy od 
drobnego codziennego rachunku, który 
dziś jest przez obywatela skrupulatnie 
analizowany, aby Sumy miesięcznego 
nie wykroczyły poza ramy uszczuplone- 
go budżetu, — wzrok nasz kieruje się 
coraz częściej ku cyirom o znaczeniu 
państwowem i dziś coraz dokładniej i 


"sprawniej operujemy kategorjami gospo- 


arczemi, uświadamiając sobie jedno- 
cześnie przebieg i skutki poszczególnych 
zjawisk w tej dziedzinie, 
Niewątpliwie, ten moment dydaktycz 
ny wypływa z istniejącego kryzysu, któ- 
ry, podobnie jak każdy stan anormałny 


w organiźmie ludzkim, skupia na. sobie |- 


wytężoną uwagę chorego. Ta popular- 

ność zagadnień gospodarczych winna 

przyczynić się do wyciągnięcia praktycz | 
nych wniosków w kierunku dalszego 
wzmożenia wysiłków w walce z trud- 
nościami gospodarczemi, lm szybciej 
mianowicie przerzucony będzie symbo- 
liczny most pomiędzy budżetem obywa- 
tela a budżetem państwa, tem prędzej 
zdołamy zneutralizowąć dotkliwe skut- 
ki kryzysu. 

Jaskrawym, lecz przekonywującym 
dowodem ścisłej współzależności oby- 
watela i państwa jest stan naszego han- 
dlu zagranicznego na przestrzeni kilku 
ostatnich miesięcy, a ściślej biorąc w 
miesiącach kwietniu i maju br. Gdy w 
kwietniu saldo dodatnie bilansu handlo- 
wego wyniosło 17 miljn. złotych — w ma 
ju nie przekroczyło ono nawet 5. miljo- 
nów. Na powyższy wynik obrotu handło- 
wego w tym miesiącu składa się poza 
zmniejszeniem wartości 4wywozu, nad- 
mierny, niczem nieusprawiedliwiony po- 
ziom wartości przywozu. 12 miljonów 
złotych różnicy między saldami w dwóch 
ostatnich miesiącach zmusza do dokła- 
dnego przyjrzenia się temu zjawisku i 
zastanowienia się nad ich przyczyną i 
środkami zaradczemi. 

Zasadniczym powodem malejącego 
salda dodatniego jest wybujały import 
towarów zagranicznych. Tutaj jednakże 
nasuwa się uwaga, że umowy handlowe, 
jakiemi jesteśmy związani z innemi pań- 
stwami, a wiadomo, iż umowy te poza 
przywilejami eksportowemi, nakładają 
również zobowi ia importowe, — 
muszą być lojalne respektowane przez 
państwo. Lecz jeśli przyjrzymy się bli- 
żej poszczególnym pozycjom naszego 
handlu zagranicznego, to wśród wielu 
pozycyj zauważymy jedną wręcz zdu- 
miewającą kwotę, jaką wywozimy za- 
granicę, Otóż w r. 1931 sprowadzono róż- 
nychbielideł, pomad, różów, past, per- 
fum za przeszło 7 miljn. złotych, nie bio- 
rąc już pod uwagę wartości przywozu 
jedwabi, win, artykułów spożywczych, 
szczególnie owoców i delikatesów, Ko- 


smetyki te ważyły 285 ton, tj. ilościowo ‘przemysłu i handlu. Pozostawienie w prostym przykładzie widzi się wyraźnie x 


gandy niemieckiej, 


sta przez hitlerowców, którzy uważają 
je za najdogodniejsze miejsce wypadowe 
przeciwko Polsce. 


—0— 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment po-chodu żałobnego na moście Kierbedzia z la- 
wetą, wiozącą trumnę ze zwłokami śp. pułk.Barthla de Weydenthala 


Balon niemiecki na ziemi polskiej 


Gniezno. (Pat.) W niedzielę około mi narodowości niemieckiej. Są to: Paul 
godz. 14-ej wylądował przymusowo ba- | Alfons Gallas, doktór filozofji, Hans Ort 
lon niemiecki Luftfahrvereinu z Gelsen- |loft, doktór medycyny, oraz kierwca ba- 
kirchen, uczestniczący w konkursie |lonu dr. Hugo Kaulen. Balon zabezpie- 
sportowym, w którym brału udział 12|czony znajduję się na posterunku policii 
balonów, Balon wylądował na łąkach w jw Miłosławiu, gdzie też przebywają 
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czas sprawcy dostali się nocą na dach 
gmachu opery lipskiej i wywiesili wielki 
czerwony sztandar z godłami komunis- 
tycznemi. Pozatem na fasadach gmachu 
z wszystkich stron umieszczono antyrzą: 
dowe napisy, domagające się m. in. na- 
tychmiastowego ustąpienia rządu von 
Papena oraz protestujące przeciwko no: 
wemu zamachowi na zarobki robotnicze. 
Straż pożarna z wielkim trudem usunę- 
ła sztandar i napisy, Wypadek ten wy: 
wołał w mieście dużą sensację i oburze* 
nie, 


B. CESARZ NAWOŁUJE DO ODBU- 
DOWY DAWNEJ OJCZYZNY, 


Berlin, (Pat.) W Hanowerze odbył się 
zjazd oficerów kawalerji b. armji cesąr- 
skiej, na który przybyli m .in, feldmar" 
szałek Mackensen oraz liczni generało- 
wie cesarscy. Po nabożeństwie polowem 
odbyła się defilada oddziałów Reichs- 
wehry przed Mackensenem. B. cesarz 
Wilhelm II nadesłał zjazdowi depeszę 
gratułacyjną, w której sławiąc at ha 
kawalerji niemieckiej, oświadczył: 

„Ożywieni tym, co kawalerja, du- 
chem pokonacie każdego wroga w woj- 
nie i w czasie pokoju, B, kawalerzyści 
z tem dumnem uczuciem niechaj wraca- 
ją ze zjazdu dð swych zajęć codziennych 
przejęci świętem obowiązkiem nieustan- 
nej walki o odbudowę ojczyzny naszej 
na niezmiennych dawnych podstawach. 
Hasłem waszem „honor i obrona“. 

Zkolei gen. por. Fleck wygłosił mo- 
wę, w której m, in. wskazywał na donio- 
słe znaczenie dawnej kawalerji dla wy- 
szkolenia oddziałów kawaleryjskich 
Reichswehry. 


Lot w stratosterę 


Lyon. (Pat.) Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że francuski samolot stratosterycz- 
ny, przy konstrukcji którego pracują w 
największej tajemnicy od 18-tu miesięcy 
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Lipsk. (Pat.) Rozzuchwalenie komu- 
nistów w Niemczech zaczyna przecho- 
dzić już wszelkie granice. Po niedaw- 


okolicy Miłosławia z trzema pasażera” ltrzej pasażerowie. 


Gzerwony sztandar w operze lipskiej 


fabryki w Billancourt, w najbliższym 
czasie zostanie ukończony i pierwsze 
próby dokonane zostaną w porcie lot- 
niczym w Oussus le Noble, Jest to apa- 
rat o wielkiej rozpiętości, wyposażony 
` w jeden motor o sile 500 KP oraz z trze- 
nem zawieszeniu sztandaru komunisty- |ma kompresorami i będzie pierwszym w 
cznego na wieży jednego z kościołów |swoim rodzaju specjalnie zbudowanym 
lipskich, obecnie niewyśledzeni dotych- |dla wzlotu do stratostery. 


prawie 30 wagonów, a w tem tylko pu- |kraju kilkudziesięciu miljonów złotych jże rozwiązanie problemu upłynnienia bi- 


dru, różu i bielidła przeszło 5 wagonów. 

Wymowa powyższych cyfr jest dla 
nas niepochlebna, gdyż wydajemy mil- 
jony złotych na rzeczy wręcz nieistotne 
i błahe, Oczywiście, nikt nie nawołuje 
de prohibicji kosmetycznej wśród pań, 
byłoby to bowiem ponad siły... męż- 
czyzn. Ale kupowanie perium, kremów 
czy jedwabi wyrobu krajowego, który 
nietylko osiągnął, lecz w wielu wypad- 
kach nawet przewyższył jakość zagra- 
nicznych artykułów, ma przedewszyst- 
kiem doniosłe znaczenie dla naszego 


zmniejsza bezrobocie oraz wydatnie po- 
lepsza nasz bilans handlowy. Tak waż- |rękach rządu, lecz społeczeństwa. 

ne ar$umenty powinny być dostatecz- Wysiłek konsumentów musi być jed- 
nie przekonywujące dla obywatela. Mu- |nakże masowy, aby był skuteczny. Wy- 
si on bowiem zrozumieć, że walka go-Jstarczy przecież ze strony jednostki 
spodarcza toczy się dziś na wszystkich |skromna ofiara w postaci rezygnacji z 
odcinkach życia codzienego, że nawet |marki towaru zagranicznego, a osiągnie 


lansu ego, leży właściwie nie w 


tak drobna i pozornie błaha sprawa ku- 
pna jedwabnej bielizny, pudełka kremu 
czy flakonu perfum pochodzenia zagra- 
nicznego przynosi wobec powszechności 


się poważne cele, które przyniosą ko- 
rzyść ogółowi obywateli, Cel ten da się 
zrealizować, jeśli każdy obywatel bodaj 


jedną chwilę poświęci sprawie obrony 


tych zakupów ujemne skutki dla wielu [gospodarczej państwa. To zupełnie wy- 


dziedzin życia gospodarczego. Na tym 


ę 
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Ani piędzi ziemi-ani kropli Bałtyku! 


Nieustanne prowokacje niemieckie 
skierowane przeciwko Polsce, potęgują 
się i rosną. ¥onieważ „pokojową“ drogą 
Niemcy nie otrzymają od nas ani piędzi 
ziemi, ani kropli Bałtyku, — więc siłą 
rzeczy jyż dzisiaj usiłują chwytać za 
krzyżackie miecze, Ale na krzyżadkie 
miecze jest jedna odpowiedź; — polskie 
szable. 

Nie my chcemy wojny. Cenimy po- 
kój, pragniemy budować nasze Panstwo 
wskrzeszone po wiekowej niewoli. Cier- 
pieliśmy w niewoli tak długo, że chcieli” 
byśmy nakoniec doczekać się pogody i 
radości, które nam przesłaniają dzisiaj 
chmury ciężkiego powojennego kryzysu. 

Nie chcemy wojny. Ale gdyby ją nam 
cynicznie i brutalnie narzucono przez za 
borczą pożądliwość niemiecką — wów- 
czas przyjmiemy ją — i przyjmiemy Z 
zaciętością. 

Wojna z Niemcami bowiem — to po- 
darcie w strzępy przez naszych wrogów 
traktatu Wersalskiego, który nas dziś o- 
bowiązuje, — to zwolnienie nas ze sło- 
wa, że szanować będziemy krzywdzące 
nas niektóre postanowienia! Wojna z 
Niemcami — to WOLNOŚĆ DLA NA- 
SZYCH UCIEMIĘŻONYCH BRACI, 
rfewyzwolonych dotąd z pod jarzma pru 
skiego. Wojna z Niemcami — to rozwa- 
Iddie krat więziennych za któremi pół- 
tora miljona Polaków modli się o wyz- 
wolenie. 
way” Nie my chcemy tej wojny, świadomi 
jej pkrucieństwa i katastrofalnych skut- 
ków, lecz skoro gwizdnie pierwsza kula 
miemiecka, — ze wszystkich piersi pol- 
skich buchnie jeden płomienny okrzyk: 
Na«Mazury! Na Warmję! Na Królewiec! 
Přëtz z pruską wyspą w polskiem morzu 
ssa (Niemcami z odwiecznie polskiej 

mi 
jowie my chcemy tej wojny... 
labyByć może, że w Niemczech są jeszcze 

Me, tak naiwni, że wierzą, że na „czy, 
e3 fozkazy”* wyrzekniemy się „drogą po 
Gaii yą” świętej naszej ziemi Pomorskiej 
i polskiego morza, że cud powojennej 
Polski — Gdynię — „podarujemy” ko- 
miukolwiek wraz z naszą młodą flotą, z 
takim trudem budowaną... 

Jeśli są tacy, — jeśli oczekują wie- 
le od targających nami waśni wewnętrz- 
nych, — to grubo się mylą. 

(W czasie wojny, którą Niemcy chcą 
rozpętać, hasło: „Precz z Niemcami z od 
wiecznie POLSKICH PRUS KSIĄŻĘ - 
CYCH!” usłyszą ze wszystkich ust pol 
skich bez względu na przynależność po- 
lityczną. 

W chwilach niebezpieczeństw bo- 


Tak było w Polsce zawsze, tak jesi i 
tak będzie! 

W Niemczech natomiast jest inaczej. 
My wiemy dobrze, że ścierania politycz- 
ne w Polsce są dziecinną igraszką wobec 
skłócenia mordujących się ze zwierzę” 
cem bestjaistwem bojówek partyjnyci 
niemieckich, które przecież są niszem in 
nem jak zatajoną armją niemiecką. 

My wiemy, jakie spustoszenie czynią 
wśród nich komuniści na żołdzie Mos- 
kwy, — wiemy, jak wzajemnie tiuką się, 
wyrzucają Z rozpędzonych pociągów, bi- 
ją do nieprzytomności wszyscy Cl... żoł- 
nierze „lrzeciego Reichu", a patrzymy 
na nasze stalowe, zdyscyplinowane «woj 
sko -polskie, na naszą dumę i chwałę 
Rzeczypospolitej! ° 

Wiemy także wiele innych rzeczy. 

Wiemy, że niemiecki rząd generalski 
von Papena i drakoński pierwszy jego 
dekret wzburzyły naród niemiecki, — 
że głową tego narodu nie jest ani starzec 
— feldmarszałek, ani Hitler, który nie 
zdobył dotąd fotela prezydenta, ani 
większości w Reichstagu. 

Wiemy, że gdyby nawet powrócił 
(Wilhelm Il lub syn jego, nie będzie ża- 
den z nich nigdy dla pławiących się we 
krwi Niemiec — tem czem Marszał 
Piłsudski, Wódz Naczelny Armji Pol- 
skiej jest i będzie dla żołnierza polskiego. 


Wiemy także o straszliwej panice, | 


którą wywołały w Prusach Książęcych 
|same tylko fanatyczne opowieści o woj- 
nie z Polską, wiemy, jak Niemcy przera” 
żeni zaczęli uciekać w głąb Rzeszy przed 
— już urojonem „najściem Polaków”. 
Cóżby się dobiero działo, gdyby istotnie 
do wojny tej doszło? 

Czy tu, na Pomorzu, ucieka kto z nas 
mimo że jesteśmy świadomi, iż żyjemy 
na wulkanie, którego wybuch jest może 
nićzmiernie bliski 

_ Nie! Nikt z nas nie ucieka. Świadomi 
jesteśmy bowiem świętości naszej spra- 
wy i wiemy, że półtora miljona Polaków 
braci naszych jęczy pod obcą przemocą! 

Nie chcemy jednak wojny. 

CHCEMY NATOMIAST I ŻĄDAMY 
BY DRAŻNIENIE NASZYCH UCZUC 
NARODOWYCH I LŻENIE BIAŁEGO 
ORŁA — USTAŁO. 

Żądamy , by Gdańsk szanował trak- 


GŁOS WĄBRZESKI 


Przeniesinie 


aPZ 

Gdańsk, (Pat.) W dniu 20 bm. komi- 
sarz generalny R. P. w Gdańsku przesłał 
senatowi wolnego miasta odpowiedź na 
jego pismo w sprawie przeniesienia z 
Gdańska dyrekcji koleji państwowych 
zarządzającej linjami-kolejowemi, poło- 
żonemi na obszarze R. P. 

W odpowiedzi tej komisarz genęral- 
ny R. P, oświadczył, iż rząd polski nie- 
zależnie od wystąpienia senatu już od- 
dawna miał zamiar przeniesienie zarzą- 
du linji kolejowych, znajdujących się na 
terytorjum polskiem, przedewszystkiem 


z tego względu, że utrzymanie admini- | 


stracji polskiej w Gdańsku z powodu ró- 
żnicy wartości waluty gdańskiej w sto- 
sunku do waluty polskiej kosztuje zna” 
cznie drożej niż w Polsce. Do czasu prze 


PONOWNY LOT PROF. PICCARDA 
W STRATOSFERĘ, 
Wiedeń. (Pat.) Dzienniki wiedeńskie 


Str. 2. muon 


dyrekcji PKP. do Torunia 
zdecydowane | 


widzianego przez art. 36 Konwencji pa- 
ryskiej ujednostajnienia waluty, wzgląd 
ten musi być oczywiście przedewszyst- 
kiem miarodajny. Od wykonania zamia- 
ru przeniesienia dyrekcji powstrzymy- 
wał dotychczas rząd polski wzgląd na 
interesy gospodarcze Wolnego Miasta.. 
Wydatne pogorszenie się stosunków w 
dziedzinie bezpieczeństwa i porządku 
publicznego, jakiego jesteśmy świadkami 
od pewnego czasu skłania jednak obec- 
nie rząd polski do przejścia nad tymi 
skrupułami do porządku. Zarządzenia 
związane z przeniesieniem dyrekcji za- 
pewne zostaną wydane niebawem. Sa- 
mo zaś przeniesienie całego aparatu na- 
stąpi w okresie czasu, jakiego wymagać 


(będzą warunki techniczne przeniesienia. 
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ZAKUP WĘGLA POLSKIEGO PRZEZ 
ZARZĄD KOLEI SZWEDZKICH. 
Sztokholm. (Pat.) W przetargu na za- 


donoszą z Zurychu, że w początkach |kup węgla dla szwedzkich kolei państ: 
lipca prof. Piccard zamierza dokonać |wowych kopalnie polskie otrzymały za- 
nowego lotu do stratostery. Wzlot ten 'mówienie na dostawę 108.000 ton wę- 
nastąpi nie z Augsburga, lecz z Zurychu | gla, podczas gdy reszta zamówienia w 
Zamiast inż. Kuepfera, towarzyszyć bę- |wysokości 72.000 ton przypadła Anglji, 
dzie prof. Piccardowi jego nowy asy- |Niemcom oraz Norwegii. 
> sę taca Gondola balonu prof. ie. (RA 

iccarda będzie znacznie ulepszona. Dla 
uniknięcia gorąca pokryta będzie białą RUCH MONARCHISTYCZNY wa: 
emalją, Jako balast służyć będzie, po- WARJI WZMAGA SIĘ. 
dobnie jak i poprzednio, pył ołowiany. Berlin. (Pat.) „Welt am Sontag“ o- 
Gondola będzie miała 8 okien, a nie jak |głasza interesujące szczegóły o wzmaga- 
poprzednio, 2. Średnica jej wyniesie 2 m. | jącym się w Bawarji ruchu monarchi- 
20 cm. Waga gondoli wynosić będzie 275 |stycznym. Koła monarchistyczne zebra- 
kg. Nowa powłoka balonu jest najwięk- |ły na listy gratulacyjne z okazji 63-ej 
szą na świecie, obejmuje bowiem 14.000 |rocznicy następcy tronu bawarskiego 
mtr., Łącznie z balastem balon ważyć |Ruprechta, podpisy prawie 100% ogółu 
będzie 1.760 kg. ludności z obszaru górnej Bawarji. 


Do mame 

ją oni wśród mniejszości niemieckiej, w 
Polsce zamęt i nielojalność, czego przy- 
kładem są zbrodniczy: incydent w Jan- 


kowicach z zerwaniem skrzynek poczio- 


żliwiających nieustanne łamanie prawa i 
szykany: 

Żądamy natychmiastowego uwolnie- 
nia przez Sądy gdańskie Polaków, uwię- 


zionych za obronę polskości i wyrażamy 
im cześć i podziw za nieustraszoną i nie- 
ugiętą postawę w walce o tę polskość. 
Żądamy od społeczeństwa polskiego 
bezwzględnego bojkotu wszystkego, co 


tat Wersalski i wynikające z niego su- |gdańskie, a zwłaszcza sopockiej jaskini 


werenne prawa Polski w Wolnem Mies- 
cie, 
Żądamy pełnego wykorzystania przez 
władze nasze wszystkich zaśwaranto- 
wanych nam przez traktat Wersalshi 
praw w Gdańsku. 

Żądamy od rządu polskiego zastoso- 
wania wobec Gdańska kroków, uniemo- 


śry. 

Żądamy w związku z tem przeniesie- 
nia z Gdańska Dyrekcji kolejowej. 

Żądamy od władz naszych cofnięcia 
zezwoleń i wiz na podróże samochodo- 
we Niemców z Rzeszy do Prus Wschod- 
nich przez Pomorze, a to dlatego, że 
przy obecnem podnieceniu umysłów sie- 


wych, oraz zuchwałe prowokacje anty- 
polskie ze strony ośmiu awanturników 
niemieckich w Bydgoszczy. 

Od wszystkich zaś obywateli Pomo- 
rza żądamy zjednoczenie się we wspól: 
nym froncie jedności narodowej i zaprze- 
stania walki politycznej! 

Niech żyje Mocarstwowa, 
Niepodległa Polska! 

Niech żyją Bracia nasi za kordonem 
w Królewcu, na Mazurach, Warmii i 
Prusach Książęcych! Niech Żywi nie tra- 
cą nadziei, 


Wolna 


wiem SĄ TYLKO POLACY! 
e 
W DRODZE NA WYŻYNY. 
—— (Ciąg dalszy). 


13) 

Za chwilę Helena była gotową do wyjścia... 

Czarny gęsty woal pokrywał jej twarz tak, iż bar- 
dzo trudno było ją rozpoznać na ulicy... 

Antoś tymczasem wyszedł jak bezprzytomny na 
ulicę i szeptał także niezrozumiałe wyrazy: 

— Gdybyś przyszedł do mnie z pełnemi kieszenia- 
mi złota — powtarzał co chwil parę. — A czemuż 
je! — zawołał gwałtownie — doskonale, przyjdę, 

ucę ci je w oczy i pogardzę tobą! 

I uczynił ruch, chcąc się oddalić z miejsca, gdy 
naraz ujrzał Helenę, wychodzącą z domu. 

Zazdrość zaćmiła mu oczy. 

— Ha! więc dowiem się przyczyny tego jej kro- 
ku — mruknął, przygryzając wargi i pobiegł za 
idącą. 

Szła ona w tę dzielnicę miasta, gdzie mieszkały 
po większej części pracownice igły, a raczej bieda w 
najściślejszym znaczeniu tego słowa. 

„ Przed jednym drewnianym domkiem zatrzymała 
się nareszcie i weszła do wnętrza... 

Antoś pobiegł za nią. 

_ Progu izdebki, do którego weszła, przekroczyć 
nie śmiał. 

Ciekawość zniewoliła go do tego, iż spojrzał 
przez dziurkę od klucza do wnętrza pomieszkania. 

_ I ujrzał ją, jak wyjmowała z przyniesionego za- 
ag: chleb, bułki, odzież i rozdawała je dzie- 
iom. 

Między temi dziećmi były dziewczęta już podrosłe. 

Antoś znów oniemiał. 

— A więc ona poczciwa! — zawołał. — Dłaczegoż 
mnie wypędza? Chce, abym miał pełne kieszenie zło- 


ta. Dobrze więc... zdobędę je... zdobędę jakimkol- 
wiekbądżź sposobem. 

Nie tego jednak od niego żądała Helena... 

Chciała ona rozwoju jego talentu, szlachetniej- 
szych myśli i uczuć skierowanych ku obowiązkom 
życia. 
: Takie postanowienie z jego strony mogło wywrzeć 
przeciwny skutek. 

Od pragnienia posiadania złota dla złota mały 
bardze krok tylko jeden oddziela od zbrodni. ; 

Gdybyż Helena mogła była ten rezultat przewi- 
dzieć! A 


Konrad ujrzał się skończonem człowiekiem... 

Pole dziennikarskie wydało mu się wtedy polem 
najszlachetniejszem, najpiękniejszem i najpotężniej- 
szem. 

Ówczesna prasa była bez barwy, prawie nie 
istniała. 

Konrad w duszy swej pojęciach wytworzył od- 
mienne drogi, a ich tchnieniem chciał zmienić... swo- 
ja społeczną rodzinę — cały świat. 

Bez pieniędzy, bez grosza prawie, przy nader 
szczupłych dochodach marzyć o stworzeniu dzienni- 
ka, było niezawodnie szaleństwem. 

A jednak Konrad przed postanowieniem nie za- 
wahał się. a 

I oto ukazał się pierwszy numer jego wymarzo- 
nego dziecięcia. 

Konrad chodził po mieście z gorączką słuchał, co 
też powiedzą, jak odczują, to co napisał. 

Omylił się jednak w swoich oczekiwaniach. 

Ci, do których pisał, nie spostrzegli jego chęci; 
na to trzeba było czasu i to długiego czasu. 

„Gwiazda“, taki był tytuł tego nowego wydawni- 
ctwa, przyjętą została prawie obojętnie. 

W obozie, pod sztandar, którego Konrad zapisać 
się nie chciał, wystąpienie jego obudziło zdumienie, 


Wzruszano ramionami w przeonaniu, że prędzej, 
czy póżniej to wydawnictwo — upadnie. 

Konrad po pierwszym wstępie swoim był prawie 
rozczarowany, ducha jednak nie stracił. 

— Ha! nie zrozumieli mnie dziś, zrozumieją pó- 
żniej, nie odrazu do celu się dochodzi. 

| Konrad miał słuszność, stała się bowiem rzecz 
niesłychana, „Gwiazdę* półzęto czytać. 

jej gorące słowa, z których widniały gorące 
przekonania, poczęły interesować cały ogół. 

Nastały czasy, że z pewną ciekawością oczekiwa: 
no sądu „Gwiazdy* o danym wypadku. 

Była to już wygrana. 

Hrabia Aleksander, wuj Kazi, który ze względu 
na stanowisko, o jakim marzył bezustannie, od do- 
syć dawnego czasu pilnie śledził ruch umysłowy i 
dziennikarski w kraju, pierwszy poznał się na warto- 
ści i znaczeniu „Gwiazdy“. 

Zaraz po pierwszym numerze powiedział sobie: 

— Jeśli tego człowieka zdobędę dla moich planów, 
zyskam bardzo wiele. 


Wróćmy teraz na chwilkę do pana Mateusza. 

Jak widzieliśmy, stanął on już na stanowisku, Z 
którego rozpocząć mógł swoje życiowe spekulacyjne 
operacye. : 

Miejsce, jakie zajął w domu hrabiny, przy zręcz- 
ności i przebiegłości, zdobyło mu pozycyę w towa- 
rzystwie. 

Hrabia Aleksander, przyszła polityczna znakomi- 
tość, używał go do najrozmaitszych posług. 

Pan doktór w niczem swych pierwotnych poglą- 
dów nie zmienił, Pan doktór umiał się kłaniać, gdy 
było potrzeba i umiał wysoko nosić głowę. 

Karyera jego, jak mawiał, dopiero się zaczynała, 
musiała stać się świetną, a więc posługiwał się wszy- 
stkiemi środkami, aby tylko do celu wytkniętego do- 
biedz. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Z 
ŻA 
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Polska nie odda Pomorza 


LONDYN, (Pat.) „Manchester Guar- |pienia tego terytorjum, które w ich po- 
dian* ogłasza od szeregu dni artykuły ojjęciu jest najlepszą częścią Polski, Nie 
sytuacji międzynarodowej będące bar- |udało mi się spotkać, ani jednego Pola- 
dzo poważną analizą całokształtu zaga- |ka, nawet skrajnego socjalisty, który 
dnień europejskich, służących za tło do|byłby gotów podjąć dyskusję w sprawie 
konierencji „gpg wada te pi- |korytarza”, 
sane są przez specj ego koresponden- Autor podkreśla następnie, że karis 
ta, wysłanego uprzednio przez dziennik |wno ze strony polskiej jake i niemieckiej 
na objazd Europy, który obecnie poda- |prowadzona jest z wielką energją i u- 
je rezuitat swoich badań, miejętnością propaganda, dowodząca 
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W dzisiejszym artykule 7. z rzędu jest 
omawiana sprawa Pomorza. Artykuł ten 


wzajemnych słuszności. Argumenty hi- 
stonyczne są zdaniem dzienńika słabe, 


zasługuje na szczególną uwagę, albo" |abowiem posiadanie tych ziem w ciągu 
wiem antypolski kierunek tego pisma |wjeków przechodziło z rąk do rąk i obie 


jest znany. Tembardziej więc należy pod 
kreślić, iż tym razem „Manchester 
Guardian“ przeprowadzając obszerną 
analizę argumentów polskich i niemiec- 
kich w sprawie t. zw. korytarza, daje 
wyraźną przewagę argumentom pol- 


Gdyby w Europie można było wy- 
tworzyć — pisze dziennik — lepszą at- 
mosierę psychologiczną — to sprawa ta 
nie byłaby wcale tak szalenie ważna, 
jak to się dzisiaj wydaje każdemu Niem- 
cowi. Niewątpliwie było to wielkim błę- 
dem traktatów pokojowych, że wybrały 
takie właśnie rozwiązanie zagadnienia 
dostępu Polski do morza. Ale jeśli Pol- į 
ska miała być przywrócona, co było lo- 
gicznym rezultatem idei uwolnienia u- 
ciśnionych narodów, która dominowała 
nad całem XIX stuleciem, to było nie- 
zbędnem przyznać Polsce ten dostęp. 
Być może, że dostęp Polski do morza 
poprzez Litwę do Kłajpedy byłby lep- 
szem rozwiązaniem, było to rozwiązanie 
po linji większego oporu. Polska i Lit- 
wa były złączone w przeszłości unją per- 
sonalną w ciągu dłuższego czasu niż jed- 
no stulecie, Dziś jednakże jest zapóźno, 
aby naprawiać błędy z przed lat 13. | 
Dziś trzeba pogodzić się z faktem, że ko 
rytarz polski istnieje, i że Polska nie 
zgadza się na dyskusję w sprawie ustą- 


strony mają do nich prawa historyczne. 
Argumenty etnograficzne przemawiają 
— jego zdaniem — na korzyść Polski. 
„Niewątpliwie nawet 70 lat temu — 
pisze dziennik — Pomorze było zamiesz- 


szości polską. Następnie pod panowa- 
niem Bismarcka zaczęła się śwałtowna 
germanizacja. Mimo to podkreśla „„Man- 
chester Guardian“ — okręgi wyborcze 
na Pomorzu, wysyłały polskich posłów 
do Reichstagu, co stanowi znakomity 
argument dla Polski, wobec tego że wy: 
bory te były tajne i wolne od wszelkiego 
nacisku. Mimo wielkich wysiłków, Niem 
com nie udało się zgermanizować 
morza, Gdy tymczasem Polakom od cza- 
su ukończenia wojny udało się społoni- 
zować Pomorze pomimo zarządzeń o- 
chronnych na rzecz mniejszości niemiec- 
kiej zawartych w traktaie pokojowym. 
Obenie liczba Polaków na Pomorzu do- 
szła do prawie 90%. Ekonomicznie Po- 
morze nie ucierpiało”. 


Wywody „Manchester Guardian są 
nietylko jaskrawym dowodem słuszności 
polskiej tezy w sprawie Pomorza, lecz 
także Świadczą o tem, że imimo wysił- 
ków niemieckiej propagandy czas robi 
swoje i zmienia nawet przekonania 
„Manchester Guardian“. 


Kusociński bije rekord Nurmiego na 
3000 mtr. w Antwerpii 


Zdobycie rekordu świata nową sensacją w sporcie 


Antwerpja. (Pat) W Antwerpji odbyły się 400 metrów przez płotki: 1) lord Burghley 

w niedzielę wielkie międzynarodowe zawody |(Anglja) w czasie 55,4, 2) Kostrzewski (Polska) 
lekkoatletyczne przy udziale Anglji, Polski, Ho- |w czasie 55,4, 3) Maszewski (Polska przez cały 
landji, Węgier, Belgii itd, W zawodach Kusociń- | czas biegu toczyła się zacięta walka pomiędzy 
ski odniósł olbrzymi sukces w postaci ustano- |IKostrzewskim a Burghley'em. Kostrzewski w 
wionego rekordu świata na 3 tys. metrów, Ku- walce z jednym z najlepszych płotkarzy świata 
sociński pobił rekord Nurmi'ego ó 1,6 sekund. |wykazał znakomitą formę, przegrywając dopie- 
s ro na finiszu zaledwie o kilka metrów. 

200 metrów: 1) Berger (Holandja) w czasie 
22 sekundy, 2) Bieniakowski (Polska 22,4, 3) Wa- 
de (Anglja), Czyż (Polska) zajął 6 miejsce, Bie- 
niakowski walczył bardzo ambitnie z doskona- 
łym Holendrem. 
3000 metrów: 1) Kusociński (Polska) w cza- 
sie 8:18,8, Wynik ten stanowi nowy rekor 
świata. , Dotychczasowy rekord należący do 
Nurmi'e$o wynosił 8:20,4, Drugie miejsce aż o 
300 metrów w tyle zajął Anglik Follows, siód- 


mym z kolei był Hartlik (Polska), Kusociński 
biegał przez cały czas samotnie z chronometrem 
w ręku według którego regulował szybkość bie- 
gu.. Do mety Kusociński przybył z uśmiechem 
na ustach bez śladu zmęczenia. 

1500 metrów: 1) Lovelock (Anglja) w czasie 
3:57,8, 2) Szabo (Węgry), 3 Goerart (Belgja). 4) 
Kuźmieki (Polska), 5) Sidorowicz (Polska). Kuź- 
micki prowadził przez % biegu a przegrał wsku- 
tek niedobrej taktyki zastosowanej przez siebie. 
Sidorowicz zająłby lepsze miejsce, gdyby nie 
był kryty przez współzawodników. 

Sztafeta 800 X 400 X 200 X 200 1) Holandja 
w czasie 3:35, 2) Anglja, 3) Polska, 4) Belgja. 
Na wyróżnienie zasługuje czas osiągnięty przez 
Anglika Hamsona na 40 metrów (48 sekund). 
Kostrzewski na tym dystansie pobił rekord pol- 
ski wynikiem 49 sekund. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła 
Anglja 32 punkty, 2) Polska 31 punktów, 3) Ho- 
landja 16 punktów, 4) Węgry 14 punktów, 5) 
Belgja. 

Zawody obserwowanę były przez 20 tys. wi- 
dzów. Kusociński był przedmiotem długotrwa- 
łej i serdecznej owacji ze strony publiczności, 
Obecni byli m. in. poseł R. P, w Belgji Jackow- 
ski i keneralny konsul Biliński. 


Zwycięzca Janusz Kusociński, 


Polski język nie należy do kulturalnych 


NIENAWIŚĆ NIEMIECKA DO WSZYSTKIEGO CO POLSKIE. 


miec, do wszystkiego, co polskie. Jest 


„Il. Kurjer Codzienny* — Kraków 


Nr. 164 na dzień 15. 6. 32 r. podaje: 

Jeden z naszych Czytelnikówz Wo- 
łynia nadesłał nam dokument, który 
raz jeszcze świadczy o ślepej i zacię- 
tej nienawiści „odwetowych“ Nie- 
+ 


to przytem dokument tak brutalny, że 
w dzisiejszym cywilizowanym świe- 
cie tylko jedne Niemcy potrafią po- 
stępować w sposób tak daleko odbie- 
gający od wszelkich zasad, ogólnie 


GŁOS WĄBRZESKI 


kane przez ludność w olbrzymiej 


przyjętych, o stosunkach międzyna- 
rodowych, 

Oto jeden z mieszkańców majątku 
Mirocz na Wołyniu, skierował do lip- 
skiej firmy list z jakiemś zamówie- 
niem. List napisał w języku polskim. 
W odpowiedzi na to otrzymał kartkę 
z następującą odpowiedzią: 

„Wir empfingen Ihre Epistel da- 
tiert vom 10. ds. und miissen Sie 
doch dringend ersuchen, wenn Sie 
mit uns Geschäfte machen wollen, 
in einer Kultursprache zu schrei- 


Nr. 72 


ben, zu der das Polnische, denn wir 

vermuten, dass Sie uns polnisch 

schreiben, noch nicht gehórt. 

Hochachtungsvoll...* (piecz, i podp.) 

Ordynarna prowokacja, która d; - 
je do zrozumienia, że „język polski 
jeszcze nie należy do języków kultu- 
ralnych“... 

Ta odpowiedź lipskiej firmy jest 
niespotykanym w stosunkach mię- 
dzynarodowych dokumentem, który 
„kulturę niemiecką” stawia w świetle 
więcej niż wątpliwem... 


MIUEYN WZECZZZAWOWRA WIK ER LĄ 17 4 EE ZZA. 
7 mpn 


SZPADA AKADEMICKA GEN. WEYGANDA. 


Zdjęcie nasze przedstawia 


szpadę członka Akademji Francuskiej gen. Weyśanda, 
ofiarowaną mu przez Komitet w skład którego wchodzili: Marszałek Lyautey i 


ambasador R. P. w Paryżu Chłapowski, Na szpadzie jtej wyryte są sceny uwidacz- 


niające działalność gen. Weyganda od 
Alzacji oraz misję 


bitwy nad Marną, poprzez wyzwolenie 


w Polsce i Syrji. Alegoryczne sceny wykonane są w srebrze. 


Szpada pozatem jest bogato wysadzona drogiemi kamieniami, 


MO a S S S S E 


Skróty 

Dyneburg. (Pat.) W IHukszcie otwar- 
to polską męską drużynę harcerską, na 
której czele stanął p. Grycan, tegorocz- 
ny maturzysta gimnazjum polskiego w 
Dyneburgu. Przed kilku laty polska mę- 
ska drużyna harcerska była rozwiązana 
z rozporządzenia odnośnych władz. 

* Filadelija. Ksiądz Jan Zbytniewski 
proboszcz paratji polskiej we Willwood 
w stanie New Jersey, zabity został w 
wypadku samochodowym we Filadeliji. 

* Detroit. Biuro Głównego Zarządu 
Stowarzyszenia Weteranów armji pol- 
skiej w Detroit otrzymało od Paderew- 
skiego czek na 5 tys. dolarów. Pieniądze 
te przeznaczone są na fundusz inwali- 
dów im. Paderewskiego. 

* Sofja, Parlament uchwalił w trze- 
ciem czytaniu budżet, wynoszący okrą- 
gło 7 miljonów lewów. 

* Białogród. Tutejszy instytut seis- 
mologiczny zarejestrował w niedzielę o 
godz. 11,25 silne wstrząsy podziemne w 
odległości 10400 klm. od Białogrodu. 
Najsilniejsze natężenie wstrząsów mia- 
ło miejsce o godz. 14,15. 

* Santjago de Chile, Wybuchł tu 
strajk kolejowy. Wobec niezmiernie 
trudnej sytuacji, w kraju wprowadzono 
sądy wojskowe. 

* Le Bourget, Dwaj oficerowie lotnic- 
twa Girier i Rignot rozpoczęli lot Pa- 
ryż — Teheran bez lądowania. 
z z 


POZOSTAŁOŚCI Z WOJNY ŚWIATO- 
WEJ 


Lyon. (Pat.) Donoszą z Bar-le-Duc, 
że przy odnawianiu jednego z fortów w 


Verdun na przestrzeni kilku metrów 
kwadratowych znaleziono 19 niewy: 
strzelonych pocisków armatnich, kal. 75 
i 155. Daje to wyobrażenie o ogromnej 
ilości tak pocisków, jak i materjałów 
wybuchowych, znajdujących się w ziemi 
na terenie fortów w Verdun. 


—x— 
POD SĄD DORAŻNY. 


Piotrków. (Pat.) Pod Piotrkowem 4- 
uzbrojonych napastników dokonało na- 
padu rabunkowego z bronią w ręku na 
mieszkanie Marjanny Walczakowej, któ- 
rej zrabowano kilkaset złotych. Zarzą- 
dzona natychmiast obława policyjna da- 
ła pozytywne rezultaty. Napastników 
schwytano. Za napad z bronią w ręku 
grozi im Sąd doraźny, Napastnikami o- 
kazali się: Władysław Wojtyna, jego 
dwa synowie Stanisław i Józef oraz To- 
masz Miszczak. 


—00— 


PIORUN Z JASNEGO NIEBA, 


Lida. (Pat.) 18. 6. W dniu dzisiejszym 
okoliczni mieszkańcy byli świadkami 
niezwykłego zdarzenia, W czasie pięk- 
nej pogody uderzył nagle piorun, trafia- 
jąc w powracającą z pola włościankę 
Tomaszewiczową. Kobieta rażona padła 
trupem na miejscu. Na ciele zabitej pio” 
run pozostawił ślad — drogę iskry — 
ciągnącej się wzdłuż ciała. 

EDOD VN BENE WAZA Z CCA DD KO IE RAJ KATI 


PRZECIW ZAKUSOM NIEMIECKIM 


nie wystarczy protest słowny, 
trzeba czynu. Tym czynem to 
wstąpienie w. szeregi L, O, P, P. 


IIIIIIIIIIIIIR 


| 


Str. 4 


Polska pielgrzymka w Anglii 


Londyn. (Pat.) Do portu Southamp- 
ton przybył statek „Saturnia', na pokła- 
dzie którego znajduje się pielgrzymka 
polska w liczbie 150 osób, udająca się na 
kongres eucharystyczny do Dublina. Na 
czele pielgrzymki stoi ks. kardynał pry- 
mas Hlond. W skład pielgrzymki wcho- 
dzi również kilku biskupów oraz około 
100 księży, a także kilkudziesięciu przed 
stawicieli społeczeństwa polskiego. Wię* 
kszość uczestników pielgrzymki, około 
150 osób, z biskupami Przeździeckim i 
Okoniewskim na czele, przybyła dziś 
wieczorem o godz. 10-tej specjalnym po- 
ciągiem do Londynu, gdzie przenocuje, 
celem zwiedzenia miasta jutro w godzi- 


nach rannych. Około południo wyciecz- 
ka odjedzie z powrotem do Southamp" 
ton, skąd „Saturnia” jutro o godz. 5 pp. 
odpłynie do Irlandji. 

Wycieszkę witał w Londynie amba- 
sador polski oraz konsul generalny w o- 
toczeniu urzędników ambasady i kon- 
sulatu oraz przedstawiciele kolonji pol- 
skiej, Jutro rano ambasador Skirmunt 
wyjedzie do Southampton, aby odwie- 
dzić na statku „Saturnia“ ks. prymasa 
i być obecnym w chwili, gdy „Saturnia” 
wypłynie z Southampton. 

Zorganizowaniem wycieczki do Lon- 
dynu zajmuje się nowopowstałe anglo- 
[polskie towarzystwo podróży. 


Z życia Strzelców W Dobrzyniu n.Drw. 


Świst syreny rozdarł powietrze. 
Zbiórka! Padla gromka komenda do- 
wódey. Oddział stanął w dwuszeregu. 
Nastąpiło odliczenie, raz, dwa sie- 
dem, dwadzieściaosiem ślepa. Wyró- 
wnać! Przed frontą oddziału wystąpi 
niski, krępy, starszy już mężczyzna, 
lewe skrzydło wtył, krzyknął po żoł- 
niersku. Gotowe? zapytał instruktor 
—gotowe powtórzył krępy mężczyz- 
na. Komendant odebrał raport i spoj- 
rzał na zegarek. Dziesięć minut cza- 


su. Oddział rozpruszył się w oka- 
mgnieniu tworząc małe grupki na 


placu zbiórki. 

Na zbiórkę oprócz członków od- 
działu strzeleckiego przybył cały za- 
rząd z prezesem ob. Drabczyńskim i 
ob. Podolskim, deą, komp. na czele.— 
Przybył i p. Krzywosiński, miejsco- 
„wy nauczyciel, szczery sympatyk i 
przyjaciel Strzelca. Biorą oni żywy 
udział w życiu organizacji i całem 
sercem oddani są sprawie. Prezes ob. 


Drabczyński wziął w dzisiejszych 
ćwiczeniach na siebie obowiązek wy- 
żywienia oddziału. Chłopaki będą 


zmachani, bo 30 km. to nie fraszka, 
a głód zrobi swoje. Kawę dla nich 
kazałem ugotować w Półwiesku, a 
chleb zawiozę wózkiem. O 1-ej w no- 
cy- kolacja będzie gotowa, jak doj- 
dziemy na miejsce, będą się mogli 
trochę posilić. Ofiarne to nasze spo- 
łeczeństwo naprawdę, pomimo ogól- 
nego kryzysu oddaje swą ostatnią 
cząstkę materjalną sprawie... Trzeba 
było wejść w kontakt z dworem, lek- 
«ki uśmiech ukazał się na ustach słu- 
chaczy, szkoda — ruszamy. Oddział 
uformowany, przy dźwiękach orkie- 
stry rusza zmiejsca. Słońce chowa się 
z ahoryzontem, półmrok unosi się 
nad ziemią. Oddział maszeruje zwar- 
cie. Czasami śpiew zagłuszy regu- 
larne tętno marszu, potem rozmowa 
żolnierska zamąci ciszę, żyznych pól 
dobrzyńskich. Młoda brać strzelecka 
bawi rozmową ob. Stanisław Nowa- 
kowski, podchr. z czasów wojny bol- 
szewickiej, zastępca miejsc. komen- 
danta oddziału. Jest on symbolem o- 
bowiązkowości i pracy strzeleckiej. 
Kiedyś nie chcieli mnie przyjąć do 
Związku panie Komendancie, uważa- 


Kronika kościelna 
Diecezja chełmińska. 

J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski 
we wtorek, dnia 14 czerwca br., u- 
dzielił instytucji: 

Ks. kuratusowi Feliksowi Baum- 
gartowi z Koszelew na probostwo w 
Lalkowach: 

Ks. administratorowi Alojzemu 
Deji z Topólna na probostwo w To- 
pólnie: 

„Ks. administratorowi Karolowi 
Kośnikowi z Janowa na probostwo w 
Janowie; 

Ks. administratorowi Wiktorowi 
Lewandowskiemu z Bialut na probo- 
stwo w Białutach: 


Ks. prob. Józefowi Stockowi na 


probostwo w Grucznie: 

Ks. prałatowi Henrykowi Szuma- 
nowi, proboszczowi w Nawrze, na 
probostwo w Starogardzie: 


li, że nie podołam trudom w organi- 
zacji. ile lat liczy obywatel? 52 pa- 
dła odpowiedź. Mimowoli ogarnęło 
mnie wzruszenie... W 1920 r. stanął 
on pierwszy na wezwanie Rady O- 
brony Państwa w szeregi Wojska 
Polskiego i brał czynny udział w 
kampanji bolszewickiej w 36 pułku 
Legji Akademiekiej. W połu został 
ciężko ranny i przeleżał kilka miesię- 
cy w szpitalu. Razem z nim czterech 
jego braci ze staruszkiem ojcem na 
czele wstąpili wówczas do Armji O- 
chotniczej, broniąc przed najazdem 
wroga Ojczyznę własnemi piersiami. 


Po wojnie doceniając znaczenie 
obrony Państwa i pracę w organiza- 
cji Związku Strzeleckiego, wstąpił do 
oddziału, by pracować, by świecić 
przykładem dla młodszych. 

Obywatelu Nowakowski. zasłużo- 
ny żołnierzu, prawy obywatelu Pol- 
ski. za to, żeś ukochał Ojczyznę swo- 
ją i poświęcił dla niej krew swoją. 
kiedy wróg wschodni najechał zie- 
imię naszą, za to, żeś ukochał Związek 
Strzelecki i przykładem pracy w or- 
ganizacji naszej stałeś się wzorem 
cnót obywatelskich, pomimo wieku 
sędziwego, hołd Ci składamy i uzna- 
nie zołnierskie. 

Oddział maszeruje zwarcie, zasi- 
lany -po drodze strzelcami z Wileze- 
wa, Sokołowa i Radomina, zatrzyma- 
jąc się o północy na miejscu przewi- 


dzianego odpoczynku w szkole w 
Półwiesku. Zapach ugotowanej ka- 


wy i świeżego chleba zaostrza apety- 
ty zmęczonej młodzieży. Po godzin- 
nym odpoczynku opróżniono 30-litro- 
wy kociół kawy i nasyceni strzelcy 
ruszyli w dalszą drogę. Po przejściu 
Drwęcy pod Tomkowem wracali 
brzez Golub do Dobrzynia. Na spot- 
katie ich wyszła orkiestra Straży 
Pożarnej, odprowadzające oddział na 
boisko sportowe, gdzie odbył się e- 
gzamin dla kandydatów do i-go sto- 
pnia. 

O godz. 8-ej rano oddziały poza- 
miejscowe wracały do swych do- 
mów, zostawiając za sobą dumnie 
sterczące wieże zamku Golubskiego 
nad bregami Drwęcy.... 
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Ks. proboszczowi Leonowi Tych- 
nowskiemu z Borzyszyków na probo- 
stwo w Konarzynach. ; 
ETAETA A V RO ETETA TOTAA E 
RZE ZZA WRZE a aa R a a 


Z GDYNI I GDAŃSKA 


Gdańsk, Wydany przez senat naza- 
jutrz po rozwiązaniu bojowych organi- 
zacyj Hitlera w Rzeszy zakaz pochodów 
i zebrań pod gołem niebem został cof- 
nięty, Obecnie mogą być zakazane przez 
władze policyjne pochody, zagrażające 
zakłóceniu porządku publicznego. 

Gdynia. Z okazji pobytu dywizjonu 
kontrtorpedowców angielskiej marynar- 
ki wojennej, Komisarz rządu w Gdyni 
odejmował gości angielskich w salach 
otelu Polska Riwiera herbatką, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa. s 
* Pod wieczór kontorpedowce opuści- 
ły Gdynię, żegnane przez flotę polską. 

Gdańsk. Podobnie jak w roku zesz- 


łym tak i obecnie organizacje Rzeszy 


GŁOS WĄBRZESKI 


i Prus Wschodnich obrały sobie Gdańsk 
za miejsce swoich kongresów, 

Odbywa się tu kongres piawników 
wschodnio-pruskich. Przybyło ukoło 30 
adwokatów i sędziów nietylko z Prus 
wschodnich, ale i z innych części Prus. 
Na przyjęciu powitalnem wydanem wczo 
raj przez senat, podkreślono w przemó: 
wianych łączność pojęć prawnych w 
Gdańsku i w Rzeszy niemietkiej. 

Jutro ma ibyć otwarty wielki zjazd 
delegatów związku urzędników biurali- 
stów. kolei Rzeszy, organizacji liczącej 
28 tys. członków. Prasa podkreśla łącz- 
ność ideową pomiędzy kolejowcami z 
Rzeszy i Gdańska. 


Gdańsk, W ciągu trzech dni ostat- 
nich odwiedziło Gdańsk szereg dzienni- 
karzy i polityków zagranicznych a mia: 
nowicie: Hennie Smith, były członek 
parlamentu angielskiego z ramienia par- 
tji pracy, Beckles redaktor „Daily He- 
rald', korespondent „Chicago Tribune” 
naEuropę wschodnią i Rosję, Day, dzien- 
nikarka amerykańska Moll, norweski 
dziennikarz Trigue Egelands Dal i wre- 
szcie członek stowarzyszenia trancusko 
polskiego Viennot. Wszyscy żywo inte- 
resowali się sytuacją polityczną w Gdań 
sku i zwiedzili również Gdynię, 


KOMUNIKAT 


Instruktora Rolnego 
Komunikat w sprawie sieczenia łąk, ko- 
niczyn i zbóż, 

Niniejszem podajemy do wiadomości 
pp. członkom Pomorskiego Towarzyst- 
wa Rolniczego i Pomorskiego Związku 
Ziemian, opłacającym składkę, że wa- 
runki wynagrodzenia akordowego za 
sieczenie łąk; komiczyn i zbóż są usta- 
lone i szczegółowe informacje udzielają 
powyższe organizacje oraz Pomorska 
Komisja Pracy i Sekretarjaty powiato- 
we, 


Komunikat w sprawie składek do Kas 
Chorych. 


Na skutek usilnych starań naszych 
wspólnie z organizacjami pokrewnemi i 
Nacz. Org. Roln. i Przem. Roln. w Poz- 
naniu na czele, ukazało się Rozporz. 
Rady Ministrów z dn. 27. 6. br., w któ- 
rem został ustalony nowy sposób obli- 
czania składek do Kas Chorych za pra- 
cowników rolnych z ważnością od 1 ma- 
ja br, ; 

Na podstawie powyższego rozporzą- 
dzenia znosi się dotychczasowe zaszere- 
gowaānie pracowników rolnych do grup 
zarobkowych i wprowadza się oblicze- 
nie składek od rzeczywistych zarobków 
pracowników. W odniesieniu do robot- 
ników rolnych kategoryj, objętych kon- 
traktem taryfowym na rok 1932/33 zosta- 
ła ustalona wysokość tych składek, wo- 
bec czego pracodawcy rolni winni poda- 
wać kasom Chorych tylko zmiany oso- 
bowe (imię i nazwisko) zaszłe w stanie 
robotników rolnych poszczególnych ka- 
tegoryj w porównaniu za stanem za m. 
kwiecień br. bez podawania wysokości 
wynagrodzenia. Wysokość tych składek 
pp. członkowie PTR. i P. Z. Z, opłacają- 
cy składkę, mogą otrzymać w.swych or- 
ganizacjach oraz Pom. Kom. Pracy i se- 
kretarjatach powiatowych P. T. R. 

Co się tyczy pracowników rolnych 
nie objętych kontraktem taryfowym no- 
we zestawienie wynagrodzenia w natu- 
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wa na szosie w Pieniążkowie (powiat 
, świecki). 

Samochód ciężarowy PM 54378, 
własność Trojanowskiego Aleksan-. 
dra z Brodnicy, kierowany przez szo-' 
fera Klemańskiego Leona, naładowa- 
ny nabiałem najechał na drzewo 
przydrożne i rozbił się całkowicie. W 
samochodzie prócz właściciela i szo- 
fera znajdowała się żona Trojanow-. 
skiego [:'»mena, Staniszewski Franc. « 
z Grudziąuza oraz Janicki Jan i Lud- 
wieki z ludz: arka, 

Trojanowska doznała zgniecenia 
klatki piersiowej, Staniszewski doz- 
nał ogólnego potluczenia, zaś szołer 
doznał najcięższych okaleczeń, w 
związku z czem musiał być natych- 
miast odstawiony do szpitala w Gnie- 
wie. [rojanowską i' Staniszewskiego 
umieszczono w szpitalu w Nowem. — 
Dochodzenia wykazały, że katastrofa 
nastąpiła wskutek nieuwagi szofera, 
który z przemęczenia zasnął przy 
kierownicy, 

X Zbiczno. (Nowa placówka Zw. 
Powst. i Wojaków). Staraniem Zarządu 
Powiatowego Zw, IPowst. i Woj. został 
zorganizowany w niedzielę dnia 19 bm. 
oddział Zw. Powst. i Woj. w Zbicznie 
i wybranie zarządu w skład którego we- 
szli pp. Mączkowski — wójt Zbiczna, 
Dejewski, Piotrowicz, Tułodziecki i na- 
uczyciel Nowakowski, 

Nowej placówce wojackiej składamy 
w pracy na polu przysp. wojk. i spo* ' 
łecznej serdeczne życzenia. i 

X Kawki, (Nieudana jazda na gapę). 
Onegdaj niejaki Apolinary Dysman z 
Nieżywięcia wsiadł na pociąg w celu 
przejechania do Kowalewa na bezpłatny 
bilet. Podczas kontroli biletów ujawnio- 
no, że Dysman słałszował bilet bezpłat: 
nej jazdy zgubiony prawdopodobnie 
przez ibliżej nieznaną osobę wobec cze- 
go musiał opłacić bilet oraz karę grzy: 
wny za nieprawny przejazd, a nadto. 
został oddany w ręce policji za co odpo- 
wie przed sądem za fałszowanie doku-. 
mentów. Jazda ryzykowna będzie go du- 
żo kosztować. 

X Nieżywięć, (Pożar). Dnia 20 bm. 
o godz. 17.15 w zagrodzie Krajewskiego 
Franciszka wybuchł pożar, wskutek 
którego spalił się cały wierzch domu 
mieszkalnego, szopy i stodoły razem 
pod jednem dachem. Szkoda powstała 
wynosi około 1000 zł. Przyczyną poża- 
ru prawdopodobnie wadliwa budowa 
komina, 

+ Dębno. (Kradzież narzędzi ko- 
walskich i mierniczych). Onegdaj z ku- 
źni przy żwirowni na szkodę Wydziału 
Powiatowego ora zrobotników zajętych 
przy pracach tej żwirowni skradli bli- 
żej nieznani sprawcy narzędzia kowal- 
skie i miernicze wart, około 700,— zł. 

+ Nowy Zieluń. (Czego ludzie nie 
kradną?), W ubiegłym tygodniu z bu- 
dynku państwowego, który nie jest za- 
mieszkały skradli bliżej nieznani spraw: 
cy aż dwa piece kaflowe, które roze- 
brali i wynieśli oknami wyrządzając 
skarbowi państwa szkodę na około 
700,— zł. Miejscowa ludność nie chcia- 
ła wprost wierzyć pojawnionym się p3- 
głoskom o kradzieży pieców. Widać, 
że złodzieje się tak rozzuchwalili, że 


kradną nawet części składowe ` bw 
dynków. 
+ Działdowo (Zajęcie towarów). 


Onegdaj urzędnicy celni zajęli w firmie 
K. Retkowskiego większą ilość wyro- 


leży podać Kasom Chorych szczegóło- bów czekoladowych pochodzenia nie- 
rze i gotówce, pobieranego przez każ- mieckiego sprowadzone do Polski ae 
dego z tych pracowników, na podstawie |pośrednictwem wolnego obszaru Gdań- 
których Kasa Chor. ustali rzeczywisty ska. Retkowski odpowie karnie. ; 


zarobek. Obliczenie takowe dokonywa 


Wiec protestacyjny, W odpowiedzi 


się na podstawie okólnika Okr. Urz. Ub. |na obecną politykę Senatu Gdańskiego 


nr, 44., co się tyczy świadczeń w naturze |Zarząd miejscowego Koła Z, O. K. Z. 
i na podstawie okólnika nr. 17/31 Okr. zwołuje wiec protestacyjny w dniu 23 
Urz. Ubezp. jeżeli chodzi o wolne utrzy- |bm. Odpowiedni referat wygłosi p. prof. 
manie (szczegółowe dane — patrz Krót-|Sroka. Po referacie nastąpi uchwalenie 
ki informator dla rolników Pomorza). 1 odpowiedniej rezolucji. 


Sojecki, + Słup. (Kradzież uprzęży). Przed 
Prezes Pomorskiej Komisji Pracy,  |kilku dniami włamali się złodzieje do 
: chlewa p. Szymańskiego i zabrali na 

z w jego szkodę uprzęż na konie wartości 

FA różnych stron około 600,— zł. Zaznaczyć wypada, że 
w okolicy naszej od pewnego czasu za- 

. X Brodnica. (Szofer zasnął przy |częły się mnożyć kradzieże a ślady po- 
kierownicy, powodując groźną kata- |zostawione przez sprawców są zawsze 
strofę). W nocy na 18 bm. o godz. 1-ej |te same; według pogłosek sprawcy ma- 


|wydarzyła się katastrofa samochodo-lją zamieszkiwać w Lidzbarku. 
è 
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Stańmy wiernie — na czujnej straży, 
Aby nie nadszedł — skąd napad wraży !.. 
Pod tem hasłem Komitet P, W. i W. F. powiatu wąbrzeskiego organizuje 
w dniach 25 i 26 czerwca br. w Wąbrzeźnie. 


Święto P. W. i W.F. 


z udziałem oddziałów P. W. rezerwistów, hufców P, W. szk, P. W. kobiet, oddz. 
P. W. młodzieży przedpobor. oraz organiz. i stow. W. F, sport powiatu 


PROG 


Dnia 25 czerwca 

Godz. 15 na jeziorze podz. Regaty wioślarskie 

Bieg nowicjuszów 1200 mtr., Bieg junjorów 
1200 mtr., bieg senjorów 1200 mtr., bieg jedynek 
1200 mtr, 

O godz, 17-tej na jeziorze podzamkowem 
bieg pływacki 100 mtr. 

O godz, 20-tej capstrzyk ulicami miasta. 


Dnia 26 czerwca 


Godz. 9,30 przybycie i zbiórka na boisku 
sportowiem ulica Pomorska, hufców P. W, szkoln, 
wszystkich oddz. P, W. organizacji W. F. z or- 
kiestrami i sztandarami, 

Godz, 10-ta Raport i przegląd przez władze, 

Godz. 10,30 uroczysta Msza św. polowa i po- 
święcenie boiska. 

(Godz. 12-ta Defilada na ul. Marszałka Pil- 
sudskiego. 

Godz. 12,30 Wspólny obiad żołnierski na pla- 
cu męskiej szkoły powszechnej. 

Godz. 13 do 14 przerwa, 

Godz. 14-ta Zbiórka zawodników na boisku 
sportowem ul. Pomorska. 

Godz. 14 do 19-tej Zawody łuczne, sportowe, 
pokazy i rozgrywki drużynowe. 

Godz. 19,30 Rozdanie nagród, dyplomów i 
defilada uczestników zawodów. 

Godz. 20 Zabawa Ogrodowa (w ogrodzie, p. 
Twardowskiego ul, Chełmińska) urozmaicona 
tańcami narodowemi oraz wianki na jeziorze 
podzamkowem, 

Porządek zawodów: 


1, Dla mężczyzn Jednostkowe: Biegi: 100 m. 


RAM: 


przez pana Dynowskiego z Kowalewa, rzut gra- 


natem, dyskiem i kulą, skoki: w dal w zwyż i o 
tyczce. Sztafeta 4X100 (zaw. międzyoddz.) 

2. Dla kobiet: Jednostkowe Biegi: 60 m., rzu- 
ty kulą skoki wzwyż. Zawody łuczne odległość 
15 m. liga 
3. Pokazy: harcerskie, klub, cykl, „Pogoń“ i 
„Sokoła, 

4. Gry drużynowe: piłka nożna, siatkówka 
dla mężczyzn i kobiet. 

5. Bieg kolarski 25 klm, 


Zgłoszenia zawodników do zawodów strze- 
leckich, sportowych i drużyn do gier sportowych 
oraz pokazów, należy kierować do dnia 25 6. 
br, do Pow, K-nta P, W, 63 pp. Starostwo po- 
kój Nr. 3. Zgłoszenia mają zawierać imię i na- 
zwisko zawodnika, datę urodzenia, nazwę orga- 
mizacji i do jakiej konkurencji zawodnik staje, 
W wymienionych w programie zawodach może 
zawodnik stawać tylko do 3 konkurencji. 


Wszyscy uczestnicy Święta P. W..mogą otrzy 
mać 50 proc. zniżki kolejowe na przejazd z miej- 
sca zamieszkania do Wąbrzeźna i zpowrotem. 
Zniżki należy zapotrzebować w Pow. K-ndzie 
P. W. 63 pp. w Starostwie, pokój 3 do dnia 25 
czerwca br. 


Celem przygotowania wyżywienia dla ucze- 
stników święta wszystkie oddziały P, W. Huf- 
ce szk, i organizacje W, F., które wezmą udział 
w święcie P., W. i W, F. nadeślą do dnia 23, 6. 
br, do Powiatowego K-nta P. W. 63 spis iloś- 
ciowy uczestników biorących udział w święcie 


P. W. i W. F. 


W czasie zawodów sportowych i podczas za- 
bawy ogrodowej przygrywa orkiestra, Wstęp na 
zabawę ogrodową dla starz. 50 gr. dla członków 
P. W. i młodzieży 30 gr, Wstęp na zawody bez- 
płatny, Dochód przeznacza się na ukończenie 


800 m. i 3000 m. o puhar wędrowny ofiarowany |boiska, 


POWIATOWY KOMITET P. W. I W. F. 


Kalkstein, star. pow. por. Kuliszewski, pow. k-nt P, W. i W. F, 63 pp., Matuszkiewicz, insp. 
szkolny, Mg. Cwinarowicz, zast. starosty, Szwarz burmistrz, ks. prot żynda , Reiske, prezes Ofic. 
Rez, bigocki, major w spocz. Küchler, burm. m, Kowalewa, burmistrz m. Golubia Waligóra 
t; Wilamowski, dr, Ostrowski, Czerwiński Fr., Kurzyński A Reiskówna H., Łojewska, Nałęcz 


Jan, kier. szk., Leśniak. wójt, Szczuka Bolesław 


redaktor, Milewski Wł., Dudziak. 


ZARZĄDZENIE WETERYNARYJNO 
POLICYJNE STAROSTY POWIATO- 
WEGO W WĄBRZEŹNIE. 

z dnia. 16, 6, 1932 r. dot, wścieklizny. z powodu 
stwierdzenia wścieklizny w miejscowości Wą- 
brzeźno zarządzam na podstawie art. 65—71 
rozp. Prez, Rzeczyp. z dnia 22. 8, 1927 o zwal- 
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. 
R. P. Nr, 77 poz. 673) oraz $ 314—340 rozp. 
Ministra Rolnictwa z 9, 1. 1928 r. (Dz, U. R. P. 

Nr. 19 poz. 167) co następuje, 

§ 1. Zarządza się zamknięcie wzgl. wiązanie 
wszystkich psów w następujących miejscowoś- 
ciach: Wąbrzeźno, Kowalewo, Orzechówko, 
Srebrniki, Sierakowo, Orzechowo, Węgorzyn, 
Ryńsk Ludowice, Sosnówka, Nielub, Łabędź, 
Makswałd, Uciąż, Zieleń, Pływaczewo, Czysto- 
chleb, Sicienek, Sitno, Myśliwiec, Wronie, Ja- 
worze, Wałycz Frydrychowo. 

§ 2. Prowadzenie psów na smyczy zaopatrzo- 
nych w bezpieczne kagańce uważa się na równi 
z trzymaniem psów na uwięzi. 

$ Psy łowieckie i psy pasterskie mogą być 
używane bez kagańca i bez smyczy na ściśle 
przeznaczony ich- cel. Po użytkowaniu ich mu- 
szą być wymienione psy trzymane w zabezpie- 
czeniu jak w $ 1i 2. zarządzono. 

8 4. Zakazuje się wywozu psów z wymienio- 
nych w $ 1. miejscowości, Wywóz psów jest do- 
zwolony tylko za osobnem zezwoleniem Sta- 
rosty Powiatowego po uprzedniem zbadaniu i 
zaopinjowaniu przez powiatowego lek, wetery- 
naryjnego. 

§ 5. Zarządzam zabicie wszystkich psów, nie 
trzymanych na uwięzi wbrew postanowieniom 
niniejszego zarządzenia bez względu na to, czy 
są zaopatrzone w obroże z adresem właściciela 


i lub znakiem kontrolnym, 


§ 6. Winni przekroczenia niniejszego zarzą- 
dzenia ulegają karze aresztu do 6 (sześć) tygo- 
dni wzgl. grzywny do 1000 (tysiąc) zł, lub też 
aresztu i grzywny łącznie w myśl art. 98—103 
rozp. Prez. Rzeczp. z dn. 22, 8. 1927 r, o zwal- 

§ 7. Niniejsze zarządzenie weterynaryjno-po- 
licyjne obowiązuje z dniem ogłoszenia. 

$ 8. Zarządza si ęzabicie wszystkich psów, 
które zostały pokąsane wzgl. o których wiado- 
mo, że zetknęły się z psem wściekłym na ob- 
szarze m. Wąbrzeźna. 

Starosta Powiatowy: Kalkstein. 


| PROGRAM RADJOWY | 


RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


CZWARTEK, 23, 6. 32. 

13,35 do 15,35 Płyty. 16,05 Audycja dla nau- 
czycieli muzyki. 16,35 Komun. Centr. Biura Hydr 
16,40 Wśród książek. 17,00 Koncert kameralny 
18,00 Odczyt. 18,20 Muzyka taneczna, 19,35 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 19,45 Komunikat Rol- 
niczy. 20,00 Koncert muzyki lekkiej, 21,20 Tran- 
smisja „Wianków na Wiśle”, 22,00 Muzyka ta- 
neczna. 22,50 Muzyka taneczna, 


PIĄTEK 24, 6. 32. 


12,45 do 15,35 Płyty, 16,35 Komun. Centr. 
Biura Hydr. 16,40 „Rytm życia”, 17,00 Muzyka 
lekka, 18,00 Odczyt, 18,20 Muzyka taneczna. 
19,35 Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45 Przegląd 
Rolniczej Prasy Zagranicznej. 20,00 Koncert 
symfoniczny, 20,55 Feljeton aktualny. 21,10 Dal- 
szy ciąg koncertu. 22,00 Muzyka taneczna. 22,40 
Wiadomości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna, 


TEE RR O ANS ETE 


Wielkie zebranie Poselskie 
BBWR. w Wąbrzeźnie 


W dniu 25 t. j. w sobotę o godzinie 
8-mej wieczorem na sali p, Klimka od- 
będzie się zebranie, czołnków i sympa- 
tyków BBWR. Przemawiać będą: Sena- 
tor Wiechowicz i poseł Idzikowski, Wej- 
ście na salę za zaproszeniami, które bę- 
dą doręczane przez Zarząd Koła Urzęd- 
niczego i Mieszczańskiego BBWR, a po' 
zatem zaproszenia otrzymać można u 
prezesa Koła Mieszczańskiego BBWR. 
p. dr. Ostrowskiego ul. Kościuszki, lub 
u p, Kornackiego w sekretarjacie powia- 
towym BBWR. przy ul. Mickiewicza. 


WIADOMOSC! POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 22 czerwca 1932 roku. 


— Ślub. Dziś, w środę o godzinie 9 
w prastarym kościele w Dźwierznie od- 
był się ślub współpracownika redakcji 
naczej p. Zbigniewa Wachowiaka, z pan- 
ną Elżbietą Makowską córką znanego 
obywatela p. Antoniego Makowskiego 
z Wąbrzeźna, 


GŁOS WĄBRZESKI 


e a 


Ceremonjał ślubny poprzedziła uro- 
czysta msza św, odprawiona przez Wie- 
lebnego księdza proboszcza Leona Pel- 
lowskiego na intencję nowożeńców, któ- 
rym po przyjęciu Komunji świętej udzie- 
lił ślubu, Przed ślubem ks. prob. Pellow- 
ski wygłosił pdzemówienie, Do uroczy- 
stego nastroju w kościele przyczyniła się 
orkiestra, grając „Awe Maria“ i Veni 
Creator". 

IPo południu podejmowali gości ro- 
dzice panny młodej, skromnie, lecz go” 
ścinnie. 

Nowożeńcy otrzymali cały szereg de- 
pesz gratulacyjnych a m. in. od seniora 
dziennikarzy pomorskich p. red Rako w- 
skiego. 

Młodej Parze życzymy z całego serca 
„Szczęść Boże"! 

— Ślub, W poniedziałek 20 bm. w 
Wielkich Radowiskach ks. Sójkowski 
w zastępstwie ks, prob. dr. Łęgowskiego 
pobłogosławił Związek  Małżeński p. 
Marcina Centlewskieśo z Wąbrzeźna, 
b. długoletniego pracownika Zaktła- 
dów (Graficznych B. Szczuki, z panną 
Martą Piórkowską z Wielkich Rado- 
wisk. Podczas ślubowania śpiewał chór 
kościelny pod wezwaniem św. Grzego- 
rza z Wąbrzeźna Ave Maria Stella i Ve- 


wzo: 


Nr. 73 


Właścicieli Nieruchomości o zniesienie 
moratorjum mieszkaniowego odroczono 
do 29 bm, w którym to dniu odbędzie 
się Nadzwyczajne Zebranie. 

W dyskusji zabierali głos pp, Flor- 
kowski, Rudolf, Staniowski i Piotrowski. 

Pozatem uchwalono zwołać Nadzwy- 
czajne zebranie na dzień 29 bm. 


Po wyczerpaniu się porządku obrad 
zebranie zakończono, 


„— Walne zgromadzenie Banku Lu- 
dowego. W poniedziałek 27 czerwca o 
godz. 16 odbędzie się w lokalu p.'iNa* 
dolnego ul. Marszałka Piłsudskiego 11 
walne zgromadzenie członków Banku 
Ludowego. 

— Przeniesienie biur Banku Ludowe- 
$o. Z dniem 15 bm., przeniesiono lokale 
Banku Ludowego na ulicę Grudziądzką 
2 (dom Pomorskiego Stowarzyszenia 
Rolniczego). 

— Związek Reemigrantów i Optantów Rze- 
czyposp. Polskiej został założony w Wąbrzeźnie 
z tymczasowym zarządem w osobach: pp. K. 
Malskieśo, Scheilera, Nowaczyka, Jagierskiego 
i Staniowskiego. 

Celem związku jest: 

1. skupienie w jednolitą organizację wszyst- 
kich obywateli Polski którzy optowali na rzecz 


ni creator. Młodej Parze „Szczęść Bo- jPolski oraz Rzemigrantów narodowości polskiej 


. 
Ze . 


jktórzy po dłuższym pobycie bądź dobrowolnie 


= Opieka Szkolna przy Państwo- lub zmuszeni byli powrócić z zagranicy, 


wem Gimnazjum Humanistycznem w 
Wąbrzeźnie komunikuje, że na rok szkol 
ny 1932/33 wprowadzono w tut. zakła- 
dzie koedukację rozwojową, obejmują- 
są kl I., II. i IV. 

Egzaminy wstępne dla uczniów od 
kl. II do VIIL i uczenic do kl. II, Iil i IV 
rozpoczną się w sobotę, dnia 25 bm, o 
godz. 8 rano. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Gim- 
nazjum przy ul. Wolności. 


Reiske, prezes. 


— Program e$zamiaów wstępnych w 
Państw. Gimnazjum w Wąbrzeźnie: W 
sobotę dnia 25 czerwca 132 wypracowa- 
nia pisemne: Na lekcji I-ej (o godz, 8-ej 
rano) z j. polskiego, na lekcji [l-ej z j. 
niemieckiego, na lekcji III-ej z j. francus- 
kiego, na lekcji IV z matematyki, na le- 
kcji V z j. łacińskiego. 

W poniedziałek i wtorek d. 27 i 28; 
czerwca t. r. odbędą się w dalszym cią- 
gu ustne egzaminy wstępne, 

Uczniów i uczenice przyjmować się 
będzie do klasy drugiej z oddz. V-go 
(roczn.) szk, pow. do klasy trzeciej z 
VI-go i t. d. Dziewczęta zdawać mogą 
do klasy Il, III i IV-ej. 

— Reorganizacja Koła Obywatels- 
kiego LOPP. Na zebraniu w dniu 20 bm. 
nastąpiła reorganizacja Koła Obywatel- 
skiego LOPP. w Wąbrzeźnie. Władze 
koła: prezes p. burmistrz Schwarz; zast. 
prezesa naucz. p, Wacławski; sekretarz 
p. Sarniewicz; skarbnik p. Kochanek. 
Do Komisji Rewizyjnej pf.: dr. Janiszew 
ski, instruktor p. G.Zając i sekr. Miejsk. 
Urz. Bezp. Publ, Nowicki. Delegatem 
Koła na zjazdy i zebrania obrano p. dyr. 
Milanowskieśo. 


— ZGŁASZAJCIE SIĘ NA CZŁON- 
KÓW LOPP, Dnia 20 bm. nastąpiła re- 
organizacja miejscowego Koła Obvwa- 
telskiego L. O. P, P, 

Zarząd prosi usilnie p. p. Obywateli 
miasta Wąbrzeźna o zapisywanie się na 
członków L .O, P. P, 

Zgłoszenia na członków przyjmuje 
się w gmachu tut, ratusza pokój nr, 3 i 
11 w godzinach od 8—15. każdego dnia 
roboczego, 

— Poszkodowani z jarmarku w dniu 
16 marca br. proszeni są o zgłoszenie 
się do tut. Posterunku Policji, Pośpiech 
w zgłoszeniu konieczny dla zaintereso” | 
wanych. | 

— Sprostowanie, P. Bolesław Brzos: | 
kowski donosi nam, że wściekłych psów 
nie miał i nie ma, ani też żadnych z je- 
go psów nie zastrzelono, wobec tego no- 
tatka nasza była nieścisła i poinformo- 
wano nas mylnie, 

— Zebranie Stow. Lokatorów. Dnia 
19, bm. odbyło się miesięczne zebranie 
Stowarzyszenia Lokatorów, Zebranie 
zagaił prezes Piotrowski podając porzą- 
dek obrad. 

Punkt 3 porządku obrad t. j. uchwa- 
lenie rezolucji w sprawie zabiegów Zw. 


2. utrzymać łączność z polską emigracją. 
3. podniesienie kulturalne i dążenie do po- 
lepszenia bytu swych członków. 


Zadaniem związku zaś jest: 


a) pielęgnowanie ducha obywatelskiego i 
podtrzymanie życia towarzyskiego wśród człon- 
ików. 


b) utrzymanie łączności i współpracy z wła- 
dzami i cywilnemi instytucjami, 

c) urządzenie zebrań, odczytów, wykładów 
i utrzymanie własnych bibljotek, 

d) Niesienie doraźnej pomocy członkom, o- 
brony ich słusznych praw i pośredniczenie w 
uzyskaniu posad, orąz zastępywanie członków 
przed władzami, 3 

e) zakładanie kas pośmiertnych. 

Widać więc z tego, że cel związku jest bar- 
dzo szlachetny i winien się spotkać z poparciem 
tak obywatelstwa jak i władz, 

Ponadto nadmienić trzeba, że związek jest 
apolityczny — jednakże członkowie związku 
mogą należeć do innych organizacji politycz- 
nych. 


Pierwsze zebranie odbędzie się w dniu 23, 

6. o godz..20 w lokalu p. Klimka na które to 

zebranie winni pospieszyć wszyscy Reemigranci 
i optanci oraz sympatycy na które zaprasza 
Zarząd. 


Kowalewo 


— Kowalewo. Wiśniewski J. z Mlewca po- 
życzył rower od rolnika Sypka z Kowalewa. Za 
miast jednak oddać rower właścicielowi sprze- 
dał go za 8 zł, pewnemu gospodarzowi z Biel- 
ska a pieniądze przepił. Na wniosek poszkodo- 
wanego wszczęła policja dochodzenia, rower 
odnalazła i oddała właścicielowi W związku 
z tem odbyło się w środę '15 czerwca przesłu- 
chanie Wiśniewskiego przez sędziego p. Gusto- 
wskiego, Wiśniewski przyszedł do gmachu są- 
dowego w dobrym humorze, wyśpiewując głoś- 
no po niemiecku. Gdy zadługo mu było czekać, 
aż sędzia rozpocznie przesłuchanie, otworzył 
drżwi do pokoju sędziego i zawołał: „No, panie 
czy już niedługo zaczniecie?" Zo to dostał zaraz 
bezpłatny bilet do Golubia i towarzystwo po- 
sterunikow ago, który odtransportował go na dwa 
dni do więzienia w Golubiu, ponieważ tutejsze 
więzienie jest nieczynne. 


Golub 


— Wycieczka Kilka dni 
ła miasteczko nasze wycieczka dzieci szkolnych 
z Wrock, pod kierunkiem kierownika szkoły p. 
Gliszczyńskiego, oraz p. Hanakowskiej. Dzieci 
zwiedziły stary zamek pokrzyżacki, w którym 
mieści się muzeum, oraz inne zabytki godne 
uwagi. 


temu  zwiedzi- 


„ Wycieczka pod wieczór wracała pieszo do 
Wrock. 


Tutejsza 7-mio klasowa szkoła powszechna 
urządziła wycieczkę do pięknago lasu w okolicę 
Hameru, należącą do nadleśnictwa Konstancje- 
wa w dniu 20-go czerwca. 


Już w sobotę o świcie wyruszyły obydwie 
drużyny szkolne męska i żeńska do Hameru 
przygotowując obóz. W niedzielę udali się oby- 
Wrockach. W poniedziałek zrana powitali wy- 
cieczkę całej szkoły golubskiej, 


ZZA AAAA a 
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Z powiatu 


"e Zieleń, Dnia 21. bm. odbyła się w 
tut, szkole konterencja rejonowa rejonu 
nauczycielskiego Wielkie Radowiska — 
miała ona charakter sprawozdawczy. 
Konferencję zagaił nauczycieu p. Rakow 
ski z Kiełpin, poczem przeprowadził lek 
cję p. Jączkowski na temat „Powtórka 
z historji, Po lekcji odczytał p. Jączko- 
wski referat o pszczelnictwie, w którym 
to referent dowodził, jaką olbrzymią 
wartość pszczoła posiada dla świata ro” 
ślinnego, tak że zysk z miodu przedsta- 
Pan Dopychaj z Niedźwiedzia wy” 
głosił sprawozdanie roczne z prac 
konferencyjnych. Zakończono konferen- 
cję z odśpiewaniem hymnu narodowe” 
go. P. Jączkowski, kier. szkoły w Ziele- 
niu, poprosił koleżeństwo do siebie na 
nieurzędową część urozmaiconą herba- 
tą, G.E. 

USUNIĘCIE Z POD ZAJĘCIA. 

Rolnik Gadomski Stanisław zamiesz- 
kały dawniej w Chełmońcu, obecnie w 
Plachotach pow. brodnicki, skazany zo- 
stał za usunięcie przedmiotów zajętych 
przez komornika sąd. p. Rogowskiego na 
2 miesiące więzienia wraz z ponoszeniem 
kosztów sądowych. 


KRADZIEŻ ZEGARKÓW. 


Przed sądem stanęli Kmiecik Jan i 
Przewoźnik Stanisław, wszyscy bez sta” 
łego miejsca zamieszkania oskarżeni o 
kradzież zegarków na szkodę zegarmi- 
strza p. Dunajskiego z Kowalewa. Ama- 
torzy cudzej własności skazani zostali 
na 33 dni więzienia każdy i ponoszenie 
kosztów postępowania. 

SAMOWOLNA EKSMISJA. 

Czop Stanisław z Orzechówka nie 
chciał czekać, aż lokator jego sam się 
wyprowadzi, tylko samowolnie urządził 
jego eksmisję, wyrzucając lokatora na 
bruk bezprawnie. Za czyn ten skazany 
został na 2 miesiące więzienia z pono- 
szeniem kosztów postępowania. 


z okolicy 


+ Nowe Grodziczno. (Kradzież z 
włamaniem.) Złodzieje, którzy włamali 
się onegdaj w nocy na strych mieszka- 
nia F. Kozłowskiego zabrali większą 
ilość bielizny i garderobę, wyrządzając 
poszkodowanemu szkodę. na około 
300,— zł. 

-+ Nowy Zieluń. (Spłoszenie złodziei) 
Przed kilku dniami w nocy złodzieje za- 
jechali z wózkiem przed drwalnię tut. 
szkoły powszechnej w celu dokonania 
kradzieży drzewa; odrywaniem desek od 
drwalni zbudzili służącą, która wyszła 
na podwórze w celu przekonania się o 
przyczynie dochodzących ją odgołsów 
łamanych desek i stukań, Sprawcy zau- 


ważywszy sylwetkę kobiety zbiegli 
ninepoznani pozostawiając wózek na 
| paeA 
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miejscu — wózek ten stał się przyczyną 
ich wyśledzenia, lecz dotychczas wypie- 
rają się czynu twierdząc, że wózek zo- 
stał im skradziony, 

— Chełsty (Kradzież). Onegdaj spra- 
wcy dotychczas niewyśledzeni włamali 
się do owczarni p. Życzckiego zabiera- 
jąc na jego szkodę 5 owiec. 

+ Trzcin. (Bójka). Onegdaj robotnik 
Franciszek Żurański udał się do swych 
znajomych do Trzcina w gościnę, gdzie 
podczes jego pobytu u p. Kołodziejskie- 
go wpadło do mieszkania kilku męż- 
czyzn, którzy podnieśli hałas i wywo- 
łali bójkę. Jeden z bojówkarzy niejaki 
Gurczyński uderzył Żurańskiego kilka 
razy nożem w plecy wkutek czego Ż. 
stracił przytomność oraz osłab z po- 
wodu upływu krwi i musiał być odsta- 
wiony do szpitala w  Nowemmieście, 
gdzie pozostał przez 11 dni. Czy awan- 
tura ta niemogła była pociągnąć za so- 
bą życia ludzkiego — widocznie sądy 
za łagodnie karzą tego rodzaju prze- 
stępstwa bo coraz częściej słyszy się 
o bójkach i to nawet bardzo poważnych 
i krwawych — tylko surowe kary mo- 
gą wystąpić przeciw porywczości ludz- 
kiej i samosądom. 

+ Kol Bryńsk, (Pożar). W nocy z 
13 na 14 bm. z przyczyn dotychczas 
nieustalonych spłonęła stodoła na szko- 
dę Ignacego Cygańskiego, przedstawia- 
jąca wartość około 800,— zł. Pożar 
zniszczył również maszyny rolnicze i 
różne ruchomości dzierżawcy tej nie- 
ruchomości p. Piotrowicza. 

— Skrwilno. (Kradzież drzewa) .— 
W dniu 17 bm. na skutek zameldowa- 
nia administracji majątku Skrwilno 
o dokonanej kradzieży drzewa, war- 
tości 250 zł, przystąpiono do przepro- 
wadzenia dochodzenia, w czasie któ- 
rego drzewo zostało odnalezione w 
zagrodach Stefana Kośki i Wojciecha 
Pesty, zam. we wsi Ruda, gminy 
Skrwilno. Kosek i Pesta na żądanie 
dobrowolnie drzewa wydać nie chcie 
li. stawiając opór policji, w czasie 
którego zebrał się tłum miejscowych 
gospodarzy i parobków w liczbie ok. 
200 osób, który podburzał zebranych 
przeciwko policji, przyczem rzucono 
kilka kamieniami. Jednym z nich u- 
derzona została w głowę  Apolonja 
Ardanowska, doznając silnego potłu- 
czenia. Po nadejściu pomocy policyj- 
nej rozproszono tłum i odebrano 
drzewo. Dochodzenie o kradzież 
prowadzone są na miejscu. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Baczność Powstańcy i Wojacy. W piątek 
24, bm. o godz. 8 wieczór odbędzie się zebranie 
towarzystwa Powstańców i Wojaków w lokalu 
p. Fr Szymańskiego (Hotel pod Orłem). Obec- 
mość wszystkich członków konieczna. 

Zarząd, 

— Baczność Reemigranci i Optanci, Dnia 
23 bm, o godz. 20 odbędzie się zebranie Reemi- 


dającemu za gotówkę w podwórzu p. Tobolskiego ; Klimka w Lipnicy 


w Wąbrzeźnie, 


większą ilość materjałów łokciowych i krótkich, 


Licytacja nieodwołalna. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


3 warchlaki, 1 bryczkę żółtą, 1 bryczkę małą, 40 
krzeseł restauracyjnych, 5 stołów restauracyj- 
nych, 1 bufet składowy, 1 cielaka około 1 ro- 
czny, 1 szafę, 1 konia( ogier), 1 rabę z 7 pro- 


415/32 
siakami i 1 gramofon z płytami, 
Zbiórka reflektantów przed oberżą. 


LICYTACJA PRZYMUSO 


Dnia 27 czerwca br. o godz, 9 sprzedawać bę- 


PIERWSZE NAJNOWOGZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


"MMM" 


M 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


PRZETARG PRZYMUSOWY. LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 24, 6. 32. o godz. 11 przed poł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej , będę najwięcej dają 


Dnia 27 czerwca br. o godz. 11,30 sprzedawać 
cemu za gotówkę u p, Jana 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


grantów i Optantów w lokalu p. Klimka na ma- 
łej salce, 

Obecność członków obowiązkowa, zaś sym- 
patycy mile widziani. 

Zarząd tymczasowy, 

— Baczność Członkowie Zw. Lokatorów. 
dnia 29 bm. o godz. 14 punktualnie odbędzie się 
Nadzwyczajne zebranie Stowarzyszenia Loka- 
torów. 

Ze względu na bardzo ważne uchwały obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 


— Zieleń. Zebranie miesięczne Kółka 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę, d. 
26. 6. bm. o godz. 4 po poł. w lokalu p. 
Sroki, 


Ze względu na wypłatę rabatu z P. || 


S. U. obecność wszystkich członków po- 
żądana, Zarząd. 


W powietrzu wisi groźba | 


wojny... 


mówią powszechnie ludzie, — 


Zarząd. 
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BISKUP CHEŁMIŃSKI BISKUPEM 2 PUŁKU 
SZWOLEŻERÓW ROKITNIAŃSKICH. 


l 


Rzeczywiście odczuwa się naprężo-| 7 


ne stosunki w Europie 

Stoimy przed wielką zagadką. 

Co być może — co się stanie? 

Chcąc wiedzieć i samemu poznać 
wydarzenia w życiu politycznem przy- 
noszącem coraz to nowsze zagadnienia, 
należy być stale poinformowanym przez 
gazety informujące o wszystkiem bez- 
stronnie. - 

Taką gazetą jest „Głos. Wąbrzeski" 
który pisze: 

Krótko i treściwie o wydarzeniach 


politycznych i wypadkach w kraju i za- f|, 


granicą, 

Broni interesów państwa i społe- 
czeństwa. — Przedpłatę na „Głos Wą” 
brzeski" przyjmują już od jutra Urzędy 
Pocztowe i pp. listonosze. Przedpłatę 
należy uiścić do 25 bm. gdyż tylko 
w tym czasie załatwiona przedpłata da” 
je gwarancję należytej dostawy pisma, 


aw A 


TARGOWISKO MIEJSKIE, 
Poznań, dnia 20 6 1932 r, 


a) WOŁY: 
| pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane . o «. « « « » « » » 16—80 
b) BUHAJE: 
1. wytuczone, pełnomięsiste , . . 63—72 
2. tuczne, mięsiste . . . « . « . 60—64 
3 nietuczne dobrze odżywione 50—56 
1 miernie odżywione . . . . » » 40—48 
c) KROWY: 
l. wytuczore, pełnomięsiste . , . 64—70 
~ ftuczne, mięsiste . . . « « « » 40 - 48 
nietuczne, dobrze odżywione . 30—38 
miernie odżywione . . . « « . 20—22 
d) JAŁOWICE: 
wytuczene, pełnomięsiste . . . 76—80 
tuczne, mięsiste . . . « s.’ 68—72 
54—64 


„ nietuczne, dobrze odżywione . 
- miernie odżywione . . . « « . 


Dnia 12. bm, 2 Pułk Szwoleżerów Rokitniań- 


skich, stacjonowańy w Starogardzie, obchodził 


uroczyście doroczne swe święto pułkowe. Świę* 
to posiadało tem donioślejsze znaczenie, albo- 
wiem w dniu tym cały pułk dał wyraz gorącej 
czci i przywiązania do swego przewodnika du- 


chownego J, E, Ks. Biskupa diecezji chełmiń- 


skiej dr. Stanisława Wojciecha Okoniewskiego, 
dekorując go w uznaniu wielkich dla 2 Puiku 


Szwoleżerów zasług — honorową odznaką puł- 


kową. 

tuczne cielęta . . . . « « « 60—64 

3. miernie odżywione . . . . .« . 48—40 
IL ŚWINIE (tuczniki), 

1. pełnomięsimo od 120—150 kg. 

żywej wagi . o r riro eiia 116—120 
. pełnomięsiste od 100—120 ky. 

żywej we e e « « « «+1: 118—118 
3. pełnomięsiste od 80—100 kg. 

żywej wagi . . « « « » + 1 s » 80—84 
„ mięsiste świnie ponać 80 kg. . 80—90 

maciory i późne kastraty . . . 12—60 
RZEPOWE DZ CO cez 

Hitlerowskiemu 


Gdańskowi 


Polska nie da sd taj, 


czej amnestji. 

Gdańsk nie może być sie- 
dliskiem nienawiści do wszy= 
stkiego co polskie 

PAMIĘTAJ! o bojkocie 
towarów gdańskich i omijaniu 
terenu Wolnego Miasta 

w szczególności gdańskich 


letnisk i uzdrowisk 


e) MŁODZIEŻ: EM 
1. dobrze odżywiona . . . PM Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesławe 
1) CIELĘTA: Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 66 —78 Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1 
m pam taaa roz = a a ET 
e 
moi Mieszkanie os OBA 


ekspedientka 


potrzebna od i lipca br. 
J. Wierzbowski 


Bławaty i tow. krótkie 
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6 pokojowe z komfortem, 

kompletnie wyremontowa- 

ne do wynajęcia w cen- 
trum miasta. 


Adres wskaże adm. „Głosu 
Wąbrzeskiego” 


z lepszej rodziny umieją- 
ca dobrze gotować i szyć 
poszukuje POSADY 


Wymagania skromne 


Wąbrzeźno — Rynek 14 


SKLEP 


WA. 


R WWE bg ; Dnia 27. 6. br, o godz, 13 sprzedawać będę naj- | Ju choroby właściciela za- 
dę Ge T dającemu za gotówkę u p. Pawła Ye j więcej dającemu za gotówkę u p. M. Szymczaka ak EER sprzedania 
e 134 w Małem Pułkowie 188/32 

1 maciorę z 10 prosiakami, 3 warchlaki i 2 cie- 
laki. 


BACZNOŚĆ! 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


urządzenie restauracji i składu oraz í centry- 
fugę, 8 prosiaków i 3 świnie po 1 ctr. 
> Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


spożywczy 


przy głównej ulicy z powo- 


Zgłoszenia 
„Głos Wąbrzeski* 
pod „korzyste kupno" 


UWAGA! Tylko 2 dni dziś w środę 22 bm. i w czwartek 23 bm. o godz. 845 wiecz. 
Szanghaj, Nowy York, San Francisko i przepiękne wyspy hawajskie oto miejsca potężnej akcji największego filmu z królewską 
parą kochanków Janet Gaynori Charles Farell bahaterów, którzy wystąpią znów razem w filmie p. t. 


„Powrót do życia” 


Tylko dziś SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE dla wszystkich gości 


jarmarcznych o godz. 6 wstęp 50 gr. 


Następny program ŚPIEWAK z JAZZBA NDU w roli tyt, Al Jolson 


Uzupełnij 
swą wiedzę! 


Zamów zaraz naszą bo; 
gatą we wszystkie wia- 
„domości książkę, 
Pisz zaraz: 


Klopedia Popularna: f (, P. P. 


—|Łaskawe zgłoszenia naj- 

chętniej pozamiejscowe do 

adm, „Głosu Wąbrzeskie- 
go pod „uczciwa” 


Zapisz się 


Kraków, Józefitów 10. 
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